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Dlaczego w dniu 15 sierpnia 
idziemy oddzielnie, a nie wspólnie 

z innymi? i
Jeszcze bodaj nigdy z taką gorliwością i za­

pałem nie obchodzono święta Cudu nad 
Wisłą jak w tym roku. Przedewszystkiem wszy­
stk ie  niezależne organizacje polityczne szy­
kują się już od dłuższego czasu z jak największą 
żarliwością do jak najokazalszych obchodów w 
dniu zwycięskiego odparcia u bram Warszawy 
dzikich hord bolszewickiej nawały. A wszy­
stkim inicjatorom przyświeca ten jeden wspólny 
cel, by na swe obchody ściągnąć jak największą 
liczbę uczestników. Nawet sanacja, która aż 
dotąd starała się przytłumiać manifestację w 
obchodzie Cudu nad Wisłą, jako że ją raziło to 
pojęcie Cudu, w tym roku nie chce pozostać po 
za innemi, a również się rusza i mobilizuje swe nie­
liczne już bardzo szeregi do uroczystego obcho­
du. Sanacyjnemi zabiegami w tym kierunku 
zajmować się nie myślimy, ponieważ tendencyj­
ność ich jest aż nadto widoczna. A jedynie prag­
niemy poświęcić nieco uwagi przygotowującym 
się obchodom ze strony niezależnych ugrupo­
wań politycznych. I tu trzeba zaznaczyć, że nie 
będzie wspólnych obchodów, a raczej będą 
dwa oddzielne wielkie obchody, jeden, który 
urządza Stronnictwo Narodowe, a drugi, któ­
ry aranżuje Stron. Ludowe w połączeniu z Cha­
decją i NPR-rem. I nasuwa sig pytanie: 
Dlaczego ta oddzielność, dlaczego nie złączy­
liśmy się razem do wspólnego obchodu ? Otóż 
na to pytanie należy się naszym Czytelnikom 
jasna odpowiedź, aby zrozumieli, że nie żadna 
fałszywa ambicja, nie żadne uprzedzenie ani 
żadna zazdrość lub zarozumiałość partyjna, 
a zasadnicze różnice poglądowe i ideowe na 
najwyższe zagadnienia polityczno-społeczne znie­
walają nas do oddzielnych dróg i kierunków 
dla ich realizacji.

Uwydatnią one się do odrazu naszym Czy­
telnikom, jeżeli przytoczymy choć tylko zasadni­
cze i przewodnie myśli rzuconych przez jeden 
i drugi obóz haseł, w ich odezwach zawar­
tych : I tak głoszonym przez Obóz Narodowy
hasłom nadano taką wytyczną.

— Polacy ! Czas na p osp olite! ruszenie całego  
narodu, jak w roku 1920! W zywamy do w alki z 
komunizmem wszystkich, którzy pragną w ielk iej 
Polski...

Zbudujemy P olskę, w której nie będzie m iejsca  
na krzywdę mas pracujących, w której w ytrzebim y  
doszczętnie złodziejstw o i bezprawie, w której nie  
będzie m iejsca dla pasożytów li Zbudujemy W iel­
ką P olskę bez żydów i kom nny! Naród polski 
zw ycięży, Jak zw yciężył w r. 1920! Niech żyje  
naród polski ł , _

Natomiast w odezwach obozu Ludowców, NPR
takie czytamy oto zwroty:

.Celem uczczenia bohaterstw a chłopsko-robot- 
niczego 1 ku ostatniej przestrodze tych, którzy lud polski 
pozbawili praw politycznych, wzywamy całą P olskę pra­
cującą, wszystkich robotników , chłopów i pracow­
ników um ysłow ych do m asow ego udziału w zgroma­
dzeniach, które wespół z innemi ugrupowaniami, reprezen- 
tująeemi lud polski, organizujemy w dniu 15-tym sierpnia 
1926 r.“ . . .

Różnica, uwydatniająca się w odezwie jedne­
go i drugiego kierunku politycznego, jest więc tak 
rażąca, że odrazu rzuca się każdemu w oczy. 
My narodowcy widzimy przed sobą cały naród, 
we wszystkich jego członach, warstwach i klasach. 
Oni natomiast widzą tylko chłopa, robotnika 
fizycznego i umysłowego. My zasięgiem  my­
śli, troski i opieki obejmujemy naród jako ca­
łość, oni natomiast tylko jedną jego część, t. j. 
chłopów i św iat pracy. Oni zapraszają tylko 
lud polski do obchodu, my cały naród. Oni 
chcą byt Polski oprzeć tylko na chłopach 
ł świecle pracy — my zaś na całym, zjedno­
czonym narodzie. My wzywamy w dniu 15 
sierpnia do walki ze zewnętrznym  wrogiem 
narodu, jak żydowsko-masońsko-komuni­
styczną międzynarodówką — oni drukują na 
swych łamach pieśń czysto klasową i każą, 
się  te j  pieśni, która w r. 1831 po klęskach

Ostrzeżenie.
Dochodzą nas informacje, że nieznani narazie osobnicy, chcący nam szkodzić, niszczą 

nasze plakaty reklamowe, rozmieszczone w wagonach kolejowych i zaopatrują takowe w zło­
śliwe dopiski: „firma żydowska*.

Fakty powyższe krzywdzą nas przedewszystkiem moralnie  ̂  ̂ ^

jako firmo czysto chrześcijańską
pozatem materjalnie przez wprowadzanie w błąd naszych licznych konsumentów.

W sprawie tej zwróciliśmy się do D. O. K. P. z prośbą, aby poleciła on u orom 
śledzić szkodników, których pociągniemy do odpowiedzialności sądowej.

W. Szanownych naszych Odbiorców prosimy uprzejmie, aby nadal używali tylko nasze
ogólni© znane _ „

bibułki i zwijki do papierosów
' W I I

przypominając, że zwijki nasze, poza zaletami najprzedniejszych wyrobów, zaopatrzone są 
w wielo wato wy filtr, chroniący płuca od nadm iaru nikotyny, pozatem sterylizow ane 
są ozonem, k tóry  niszczy szkodliwe dla zdrow ia bak terje .

„ZA R” Spółka Akcyjna
Zakłady Przem ysłow e w Nowym Tomyślu

Woj. Poznańskie.

w powstaniach zrodziła się w atmosferze rozpa­
czy i goryczy, nauczyć na pamięć i ją śpie­
wać uczestnikom podczas obchodu, pieśń w 
których sąfbrzmią takie akcenty nienawiści klasowej:

„O cześć wam, panowie magnaci, 
za naszą niewolę, kajdany,
O cześć wam książęta, hrabiowie, p ra łac i 
Za kraj nasz, krwią bratnią zbryzgany.

Magnatom lud ucztę zgotuje,
Muzykę piekielną zaprosi do grania,
A szlachta niech w tedy tańcuje!”

To ma być pieśń oficjalna obchodu, tą 
czysto klasową Jpieśnią, tchnącą niena­
wiścią do innej klasy społecznej, obóz, który 
przybrał nazwę jedności „narodowej“, pragnie 
uczcić zwycięstwo pod W arszawą — zwycięstwo, 
osiągnięte li tylko dzięki jedności narodowej.
Z tego Szan. Czytelnicy łatwo wywnioskują, dla­
czego nam, którzy pragniemy cały Naród złą­
czyć w bratn iej miłości, scementować w 
jedną organiczną całość na zasadach spraw ie­
dliwości i chrześcijańskiej miłości bliźniego, 
którzy pragniemy oprzeć los, byt i przyszłość 
Polski na całym Narodzie, niemożliwem je j 
iść razem z tymi, którzy w rozczłonkowaniu 
I rozparcelowaniu Narodu na klasy I warstwy J 
widzą spełnienie swego zadania. j

A jeżeli co, to właśnie święto Cudu nad 
Wisłą daje słuszność jedynie tylko naszym 
dążeniom i naszym zasadom. Jeżeli w dniu 
15 sierpnia stał się ów Cud nad Wisłą, to jedynie 
i wyłącznie dlatego, że do obrony kraju przed 
śmiertelnym wrogiem stanął cały Naród, wszy­
stkie jego w arstw y I klasy. Nie byłoby 
Cndu nad Wisłą, nie byłoby dziś już ani Polski, 
gdyby pod Warszawą do walki była stanęła 
tylko jedna lub druga warstwa, a nie cały Naród.

Już raz Polska upadła dlatego właśnie, że 
nie cały naród, a jedna tylko jego klasa, szlach­
ta, — przywłaszczyła sobie odpowiedzialność za 
jego losy. I w przyszłości tak będzie niechy­
bnie, jeżeli rozbity  na klasy naród tylko w 
jednej lub drugiej klasie będzie trzymał s te r  wła­
dzy w ręku — a inne spychać będzie w dół lub 
przeciw nim walkę toczyć będzie.

Tylko jeden, solidarny, we wszystkich swych 
warstwach i klasach oparty  o niewzruszone zasa­
dy wiary chrześcijańskiej naród dać może 
gwarancję wielkości i szczęścia Ojczyzny.

I stąd, kto tego pragnie, w dniu święta 
Cudu nad Wisłą niech stan ie  pod naszym 
sztandarem , pod sztandarem  narodowym!

Naczelny wódz Francji przy­
jeżdża do Warszawy w środę 

12-go b. m.
Naczelny wódz francuski Gamelln przybywa 

| do Warszawy w środę w południe. We w rześniu 
lub na początku października nastąpi rew izyta 
w Paryżu ze strony gen. inspektora armji polskiej 
gen. Rydza-Śmigłego.

Konfiskata odezw y ludow ców  
na dzień 15 sierpn ia .
„Poco to  zdenerwowanie* ?

Już dzisiaj nie ulega wątpliwości, że dzień 15 sierp­
nia będzie w całej Polsce obchodzony bardzo uro­
czyście i niezależnie od obchodów urzędo­
wych, odbędą się tak samo m anifestacje, orga­
nizowane przez poszczególne partje czy obozy. 
Przeciwko temu wystąpił sanacyjny organ zacho­
wawczy ..Dziennik Poznański*, żaląc się, że

„dzień 15 sierpnia ma być dniem  o partyj- 
nem zabarwieniu, ma służyć dla chwalby po­
szczególnych stronnictw, ma być użyty jako okazja 
do aktualnych rozgrywek*.

Przeciwko temu stanow isku występuje 
„Kurjer Poznański“, zapytując się :
— Poco to zdenerwowanie, poco ta  obawa, 

źle zam askowana górnolotnemi frazesami?
W święto narodowe dnia 3 m aja różne obo­

zy polityczne urządzają zgromadzenia mani­
festacyjne i jakoś dobrze. Z jakiej racji miałaby 
do dnia 15 sierpnia być przykładana Inna m ia­
ra, niż do dnia 3 maja ? Stronnictwo Narodo­
we projektuje na rocznicę zwycięstwa pod War­
szawą manifestacyjne zgrom adzenie przeciw- 
komunistyczne. To — także źle ?

Powtarzamy: poco to, zdenerw owanie, poco 
ta  obawa ?

Zarząd Stronnictw a Ludowego na pow. war­
szawski wydał odezwę p. t. „Bracia chłopi“, za­
wierającą powtórzenie odezwy sekretarjatu naczel­
nego tegoż Stronnictwa oraz program uroczystości, 
które zarząd powiatowy organizuje w Służewcu. 
Odezwa ta  została z polecenia władz admi­
nistracyjnych skonfiskowana,*

*
*



ZHiszpanji.
W ielkie zw ycięstwo powstańców  

pod Saragossą .
100 czerwonych zabitych, 300 rannych. — 
Powstańcy zdobyli działa i wzięli 500

jeńców.
Jak z głównej kwatery gen. Mola w Burgos 

donoszą, wojska powstańcze odniosły pod Sarago­
ssą decydujące zwycięstwo nad kolumną wojsk 
rządowych. Przybyłe z Barcelony czerwone milicje 
usiłowały zdobyć wzgórze Sao Juija, zostały je­
dnak odparte i musiały się cofnąć. Straty czer­
wonych Kataloóczyków wynoszą 100 zabitych i 300 
rannych. Prócz tego stracili oni 500 jeńców i 5 dział, 
20 karabinów maszynowych i 50 samochodów 
ciężarowych.
Setki miljonów franków przeznacza Moskwa

na poparcie komunizmu w Hiszpan]!«
„Le Matin^ldonosi, że celem poparcia komuni­

zmu w Hiszpanji rząd moskiewski postanowił 
sprzedać wielką ilość kamieni szlachetnych 
oraz platyny. Pomoc w szlachetnych kamieniach, 
platynie i gotówce wynosi setki miljonów.

Zmiana rządu w Madrycie.
Paryż. 10. 8. Agencja „Fournier* donosi z Ma­

drytu, że dziś w godzinach rannych gabinet Jose 
Girala podał się do dymisji. Nowy gabinet utwo­
rzył przywódca prawego skrzydła stronnictwa soc­
jalistycznego, Indalecio Piętro. ^

; ;

Gen. Cabannellas, jeden z dowódców Jwojak powstańczych 
w Hiszpanji, stanął na czele narodowego rządu powstańców

Powstańcy zarządzili mobilizację.
Burgos. Przewodniczący komitetu rządzącego 

powstańców, gen. Cabaneilas, ogłosił odezwę 
o mobilizacji rezerwistów z 1933, 1934 i 1935 r. 
Od stawiennictwa wolni są robotnicy, zatrudnieni 
w instytucjach, związanych z obroną. Za niesta­
wiennictwo grozi odpowiedzialność według praw 
wojskowych.

Transport wojsk powstańczych z Maroka 
ukończony.

Paryż. Jak „Paris Soira z Tangeru donosi, 
transporty wojsk generała Franco z Ceuty do Al- 
geciras zostały ukończone. Generał Franco prze­
wiózł do Hiszpanii ogółem 15.000 ludzi. Przy-

1
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Na zdjęciu oddziały powstańców hiszpańskich, przewożone samochodami ciężarowemi na 
pole walki. Zwraca uwagę postać księdza w sutannie obok samochodu.

puszczalnie w najbliższym 
czasie nastąpi atak na 
Malagę i Madryt.

„Okrucieństwo
komunistów.

Lizbona s Portugalska 
prasa donosi o wielkich 
okrucieństwach, popełnio­
nych przez hiszpańskich 
komunistów. I tak wy­
mordowali oni m. i. na 
arenie walki byków w Ba- 
jadoz 70 ludzi gwardji 
cywilnej.

W Constantina, obsa- 
dzonem w niedzielę po­
nownie przez powstańców, 
stwierdzono, że czerwoni 
przed poddaniem miasta 
wrzucili 250 osób do 
szybów, w których na­
stępnie wywołali eksplo­
zję ładunków dyna­
mitu.

Moskwa przygotowuje 
rewolucję w kilku państwach.

Sztokholm, 10. 3, „Nya ;Dagligt Allebanda 
przynosi w sensacyjnej formie wiadomości, że 
Moskwa przygotowuje rewolucję w kilku państwach. 
Obwołanie sowieckiej republiki w Barcelonie ma 
być przygrywką do wybuchu komunistycznych za­
burzeń w Marsylji, Paryżu i północnej Francji, po- 
czem podobno ruchy wywrotowe mają nastąpić w 
Belgji, Szwajcarji, w Czechosłowacji i w Austrji.

Krw aw e rozruchy na M aderze.
Przyczyną podrożenie masła i sera.

Lizbona. Rząd ogłosił następujący komunikat: 
„Wczoraj otrzymano od gubernatora cywilnego

Funchalu depeszę, że na wyspie Madeira wybuchły 
w różnych miejscowościach rozruchy. Tłum po­
niszczył księgi i dokumenty w biurach urzędów w 
Ribeira i Brava i zaatakował wytwórnię masła w 
Funchalu. H i

Powodem rozruchów jest dekret o reorganizacji 
przemysłu mleczarskiego, w którego wyniku od 1 
sierpnia podrożał nabiał. Siła zbrojna musiała 
użyć broni wobec atakujących. Jest kilku zabi­
tych i ranionych. Rząd postanowił położyć kres 
bezkarności tego rodzaju wystąpień na wyspie i 
wysyła 2 okręty wojenne z samolotami i kompanją 
strzelców z karabinami maszynowemi. Jedno­
cześnie uda się do Funchalu komisja z oficerem 
na czele dla przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
rozruchów. Powołany będzie specjalny sąd woj­
skowy do rozważenia tej sprawy. Sąd ten nie 
będzie zasiadał w Funchalu.

Z frontu wyborczego 
w Łodzi.

Tak postępują polscy socjaliści!
Łódź czekają znów nowe wybory do Rady 

Miejskiej. Obecnie szykują się już poszczególne 
odłamy do akcji wyborczej. Na pierwszy plan 
oczywiście wysuwa się Obóz Narodowy, który w 
poprzednich wyborach odniósł decydujące zwycię­
stwo, zyskując absolutną większość w Radzie Miej­
skiej. Naprzeciw Obozowi Naród, stoją żydzi. 
Socjaliści żydowscy utworzyli oddzielny komitet 
i idą do wyborów z własną listą. Polscy so­
cjaliści i miemiecka socjalistyczna partja 
Pracy idą do wyborów razem i wystawiają 
wspólną listę wyborczą p. n. Listy P. P. S. i kla­
sowych związków zawodowych. Sanatorzy 
wystawili aż 7 osobnych list. Uczynili to po 
pierwsze dla tego, że są ze sobą niezgodni, a po- 
wtóre dla tego, żeby narodowcom urwać Jak 
najwięcej głosów. Tak więc wszystko się spi- 
ka i łączy przeciw narodowcom, żeby tylko 
nie dopuścić do zwycięstwa idei Polski kat. 
i narodowej. Ale mniejmy nadzieję, że narodowcy 
i tym razem z walki tej wyjdą zwycięsko.

Tem peratura przedw yborcza  
w Łodzi rośnie.

Robotnicza Łódź zaczyna żyć pod znakiem 
wyborów do Rady Miejskiej. Zaczyna przeżywać 
dni, które mają zadecydować o przyszłej Radzie 
Miejskiej. Robotnicza Łódź do pracy tej przystę­
puje szybko, poważnie i bezwzględnie. Bo praca 
ta, — to praca wielkiej wagi, o wyniku której 
mówić się będzie nietylko w Polsce całej, ale i 
poza nią.

Już dziś oczy wszystkich zwracają się w stro­
nę Łodzi. Każdy Polak jest ciekawy, co też 
pokaże Łódź, czy zwycięży komuna czy obóz Na­
rodowy.

I wystarczy spędzić jeden dzień w Łodzi, by 
przekonać się, jak wre już dziś robota przedwy­
borcza, jak pochłania uwagę wszystkich. Wystar­
czy wejść do kawiarni, restauracji, wystarczy 
przejść się tam, gdzie na publicznych robotach 
pracują robotnicy, wystarczy stanąć w ogonku 
przed Biurem Pośrednictwa Pracy, by zobaczyć 
zainteresowanie się ludzi wyborami, zobaczyć agi­
tację. I myli się ten, kto nie dostrzega tej pracy, 
jest ona czasami cicha, tajemnicza, ale jest.

Trzeba znać ducha Łodzi, trzeba znać bicie 
pulsu robotniczej Łodzi, by wyczuwać to wszystko, 
co się w niej dzieje.

Tu na terenie Łodzi zetrą się ze sobą dwa 
obozy: Narodowy polski z źydowsko-komunistycz- 
nym. Stoczą one z sobą walkę aż do zwycięstwa. 
I nie bez wzruszenia słucha się głosów czy oświad­
czeń robotników, kupców, rzemieślników czy inte­
ligentów łódzkich. Często nie związani z żadnemi 
organizacjami politycznemi mówią twardo: ..Będę 
głosować bezwzględnie na Obóz Nprodowy; Obóz 
Narodowy musi zwyciężyć; Obóz Narodowy wygra 
wybory, bo my tak chcemy, my robotnicy“.

Wśród zwolenników «Frontu Ludowego“ widać 
także pewne ożywienie. Przywódcy organizacyj 
socjalistycznych i żydowskich przez urządzanie 
częstych zebrań starają się wywołać pewien entu­
zjazm, starają się ożywić socjalistycznego trupa. 
Solą w oku jest dla nich Obóz Narodowy, który 
na terenie Łodzi posiada bezwzględnie decydujący 
wpływ.

Dlatego też okres walki tych dwóch obozów 
przed wyborami będzie obfitował w niezwykle 
sensacyjne momenty. Społeczeństwo tak Łodzi, 
jak i całej Polski śledzić będzie z dużetn zaintere­
sowaniem wypadki, rozgrywające się w czasie akcji 
przedwyborczej w Łodzi.
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Józefina mało spała tej nocy. Hałas w domu 
przez całą noc, wspomnienia wilji w latach dzie­
cięcych i w klasztorze, spędzone chwile u genera­
ła, mieszały się w chaos i spędzały jej z powiek 
sen. Nim dzień zaświtał, już Józefina, ubrawszy 
się, wyszła po cichu do najbliższego kościoła, aby 
wyspowiadać się i pokornie przyjąć Zbawiciela w 
Komunji św. do serca]swego. Było to dla niej naj­
milszym uświetnieniem tego dnia uroczystego.

Modliła się serdecznie. Za kogo ? Za wszy­
stkich, którzy jej coś dobrego wyświadczyli i za 
tych, którzy jej źle życzyli i czynili, tak jak 
i Zbawiciel, wzór nasz, żadnej duszy ze swej mi­
łości nie wykluczył. Serdecznie modliła się i za 
Henryka, błagała, gdy ta błędna, prawdy szukają­
ca dusza dziś znowu po długim czasie będzie 
uczestniczyła w ofierze Mszy św., aby Bóg ją do 
siebie przyciągnął słodką przemocą wiecznej miło­
ści. Im więcej błagała, tem gorętsza stawała się 
modlitwa, tem większa ufność błyszczała w jej 
oczach, tem spokojniej biło jej serce.

Kiedywróciła do domu, spotkała kucharkę

na schodach.
— Już pani była w mieście ? — zapytała 

stara. — Dziwne jakieś interesy załatwia się o tak 
rychłej porze . . .  — dodała z przekąsem.

— Byłam w kościele, — odpowiedziała łago­
dnie Józefina, — u spowiedzi i Komunji św.

— A to po co ? — zawołała — czy pani myśli 
umierać ?

— Czemu umierać ?
— No, zazwyczaj ludzie w życiu trzy razy 

przystępują do Sakramentów św.: jako dziecko, 
przy ślubie i przy śmierci. Ja też dopiero raz 
byłam, bo za mąż nie wyszłam, a na śmierć mi 
się jeszcze nie ma. U nas najczęściej wcale ślubu 
w kościele się nie bierze. Młodzi idą na ratusz, 
podpiszą papier i załatwione. Proboszcza ogrom­
nie gniewają takie cywilne związki, lecz to nie 
szkodzi. Burmistrz równie dobrze sprawę załatwi, 
a nawet jeszcze lepiej, bo nie żąda spowiedzi ani 
Komunji świętej.

— To bardzo smutne, — westchnęła Józefina, 
— dlaczegojmałżeństwo jest Sakramentem św., od- 
darzonym przez Boga łaskami, jeżeli się je zawiera 
na ratusza, przed człowiekiem, który wcale do 
tego nie ma mocy od Boga ? Podpisuje się papier, 
jakoby się dom kupiło i myśli się, że się jest 
przed Bogiem mężem i żoną. To nędzne!

— Z pani jeszcze dziecko. My jesteśmy bar­
dziej oświeceni. Ladzie niczego innego nie po­

trzebują do małżeństwa jak pieniędzy, te są po­
trzebne, aby mieć co jeść, gdzie mieszkać i dzieci 
wychować. Pani do śłnbu, o ile wiem, też się nie 
przygotowuje, więc z jakiej przyczyny była pani 
dziś u Sakramentów?

— Dusza potrzebuje tak samo pokarmu jak 
ciało. Okrucieństwem jest pozwolić duszy z gło­
du zginąć, a ciało pielęgnować.

— A to z pani pobożnisia. — Czas mi do pracy, 
bo tem świętem gadaniem robota się nie posunie. 
Polecam się pamięci pobożnej duszyczki — śmiała 
się stara. Tak drwiąc i szydząc, poszła bez­
bożna kobieta i jeszcze długo można było słyszeć 
jej głupi śmiech.

Józefina oburzona, lecz, nic nie mówiąc, poszła 
do swego pokoiku.

Przed godziną dziesiątą stawił się Henryk. 
Na pierwszy rzut oka poznała Józefina, że przy­
szedł niechętnie, że dzisiaj myśli i czuje inaczej 
niż wczoraj. I nie myliła się. Wczoraj, pod wpły­
wem wzruszenia, dał chętnie przyrzeczenie, że pój­
dzie do kościoła, lecz teraz żałował tego, złe 
przyzwyczajenie zaczęło brać górę.

— Będą mnie widzieli ludzie — pomyślał, —
będą się dziwili, gadali i kpili ze mnie, będą 
sobie szeptali: Co ten tu chce? Jednem słowem, 
sprawa może wziąć obrot nieprzyjemny dla mnie, 
a żadnej nie odniosę korzyści. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
No w e m i a s t o ,  dnia 12 sierpnia 1936 r.

kalendarzyk. 12 sierpnia, środa, Klary P., Hillarji M.
13 sierpnia, czwartek, Hipolita i Kasjana M. m. 

Wschód słońca g. 4 — 13 m. Zachód słońca g. 19 — 09 m. 
Wschód księżyca g. 00 — 00 m. Zachód księżyca g. 16 — 34 m.

Wydane zniżki kolejowe do Gdyni.
W czasie od 14 do 23 sierpnia br. zostały przyznane 

zniżki kolejowe dla wszystkich, udających się do Gdyni. 
Oelem korzystania ze zniżek należy przy zakopie pełnego 
biletu do Gdyni uzyskać w kasie kolejowej specjalne za­
świadczenie w cenie 50 gr. Po przybyciu do Gdyni należy 
w Biurze Kwaterunkowem Zjednoczenia Bractwa Kurkowe­
go Hotel A. Słupski Br., Pierackiego 11 a. wykupić kartę 
kongresową za 2 złote, na podstawie której powrót z Gdyni 
do stacji wyjazdowej jest bezpłatny włącznie pociągów po­
spiesznych.

W temże Biurze Kwaterunkowem będą do nabycia bile­
ty wstępu na Wystawę Przemysłu Hotelarskiego, Gastrono­
micznego i Cukierniczego, odbywającą się w czasie Kongresu, 
3w cenie 50 gr.

^ miasta, i  vowiatu.

Program obchodu.
W dniu 15 sierpnia z ramienia P. W.

14. o godz. 19 30 zbiórka do capstrzyku na dziedzińca gimn,
15. „ „ 6-tej pobudka

» 9 9.45 zbiórka Organ. P. W, na dziedzińcu gimna­
zjum z sztandarami.

m » 12 przemówienie przed Starostwem i odśpiewa­
nie hymnu narodowego,

„ 9 12.20 defilada.
Wieczorem o godzinie 20 zabawa ludowa na boisku 

aportowem. — Wstęp bezpłatny.
Obywateli uprasza się o wywieszenie sztandarów.

Przewodniczący Komitetu Obchodowego 
Wachowiak, burmistrz.

Zawody K. S. M.
Nowemiasto, Jak już informowaliśmy, w dniach 

między 14—16 bm. odbędą się w Nowemmieście ogólno- 
pomorskie zawody K.S.M. męskiej. Szczegółowy program 
zawodów ułożony zostanie w czwartek, 13 bm. Finały naj­
ciekawszych konkurencyj rozegrane zostaną w niedzielę, 16 
bm., po południu. Zawodnicy walczyć {będą w następują- 

gących konkurencjach:
biegi: 100 mtr., 800 mtr., 3000 mtr., 4 x 100 m tr.; 
skoki: w zwyź, w dal i o tyczce;
rzuty: dyskiem i oszczepem;
pchnięcie kulą;
pływanie : 100 mtr. (styl dowofny) 4 x 100 (styl dowolny);
strzelanie : z małokaiibrówki :
gry sportowe; koszykówka i siatkówka.
Zawodnicy zostaną zakwaterowani naprzeciw stadjonu 

aportowego. Biuro kwaterunkowe dnia 13 bm. mieścić się 
będzie w „Ognisku” K. S. M.

Przyjedzie około 200 zawodników. Walka o pierwsze 
miejsce będzie zawzięta, gdyż poziom sportu podniósł się w 
drużynach K. S. M. ostatnio znacznie.

Do mistrzostwa pretendują 3 okręgi: Grudziądz, Nowe*
.miasto, Toruń. Przesądzać wyników nie będziemy, ale pro­
simy śledzić bacznie zaciętą walkę sportową na stadjonie 
w Nowemmieście.

Konkurs To w. Upiększenie Miasta.
Nowemiasto, Komisja, wyłoniona z Zarządu Tow 

^Upiększenia Miasta, w myśl poprzedniego komunikatu, przy­
stąpiła w dniu 6 bm., po dokonanej lustracji, do oceny 
estetycznej okien, balkonów i ogródków na terenie miasta. 
Dla uniknienia nieporozumienia zaznaczyć należy, Komisja 
wzięła pod uwagę jedynie ogródki frontowe, t.j. rzucające się 
w oczy przechodniom, przy urządzaniu których społeczeń­
stwo wykazało dużo wysiłku w kierunku nadania naszemu 
miastu miłego i estetycznego wyglądu.

Wynik konkursu przedstawia się następująco : W dzie­
dzinie okien i balkonów nagrody i dyplomy przyznano: 
T. p. Cieszyński Józef Rynek za balkony, II. p. Bona Alfons, 
hotel, III. p. Chełkowski Jan. W udziale ogródków : I. Gim­
nazjum, II. p. Chylewski, III. p. Kycler Antoni.

Przyznaje się listy uznania w dziale balkonów: Rs. prof. 
Dembieńskiemu, p. prof. Langemu, p. Chylewskiemu, i p. 
Momerczykowi.

W dziale ogódków: p. Tytulskiemu, p. dyr. W. Hofma­
nowi, p. Binerowskiej, p. Schubringowi i p. Olszewskiemu.

Na wyraźnienie prócz tego zasługują balkony ; p. dyr. 
Borka, p. mec. Domagały, p. Niemiera, p. Borkowskiego, 
p. Wierzbowskiej, I. piętro u p. Marksa, p Miłoszewski. Wy­
próżniono ogródki : p. Klempa, p. mec. Domagały, p. B. Gę- 
^stwickiego, ogródek przed dworcem południowym, p. Insp. 
Piotrowskiego i p. Muchlińskiego. Specjalną uwagę zwracają 
ma siebie Urząd Miejski i Urząd Pocztowy dekoracyjnością 
^wych okien, a Urząd Skarbowy ogródkiem.

Nagrody, dyplomy i listy uznania, wydawać się będzie w 
pierwszych dniach września, co osobnym komunikatem poda 
się do wiadomości ogółu. Przyjemnie jest Zarządowi stwier­
dzić, iź apel T. U. M. nie pozostał bez oddźwięku, za co 
społeczeństw« miejscowemu należy się serdeczne podzięko­
wanie. Spodziewamy się, iż idea Tow. ogarnie swym za­
sięgiem wszystkich, czyniąc z naszego miasta jeden wspania­
ły  ogród. Zarząd.

Odezwa do P. P. Pszczelarzy Nowegomiasta 
i okolicy*

N o w e m i a s t o *  W sobotę, dnia 15 bm«, odbę­
dzie s ię  w Toruniu „Ogólnopolski Zjazd Pszczelarzy”, 
łączn ie  z nim zaś w n iedzielę, 16 bm., tam że „Walne 
Zebranie D elegatów  Oddziałów Pom orskiego Związ­
ku P szczelarzy”. Wobec tego, te planowany wspólny wy­
jazd członków tu t  Towarzystwa autobusem kalkulowałby 
się za drogo, odstąpiono od tego projektu, natomiast upra­
sza się niniejszem poszczególnych członków, w miarę możno­
ści, do wzięcia jaknajliczniejszego udziału w tych imprezach. 
Dla orjentacji uczestników podaje tą drogą najważniejsze 
punkty programów obydwóch dni * 1. Uroczyste nabożeństwa 
w obydwuch dniach o godz. 9 w kościele parafj. Najśw. 
Panny Marji, 2. otwarcie zjazdów, jakoteż wszelkie posiedze­
nia i wykłady odbędą się w wielkiej sali Dworu Artusa, 
*3» otwarcie Ogólnopolsk. Zjazdu w sobotę o godz. 11, zaś 
«gromadzenie Delegatów w niedzielę o godz. 10, 4. najważ­
niejsze wykłady wzgl. referaty w dniu 15 bm.: „choroby
pszczół” — inź. A. Kozikowski, prof. politechniki lwowskiej; 
^Obecny stan i najważniejsze postulaty pszczelnlctwa pol­
skiego* — dr. Blank-Weissberger, prof. Insty t Pszczel. przy 
«Głównej Szkole Gosp. Wiejskiego w Warszawie. Początek 
powyższych wykładów o godz. 12. W niedzielę 16 bm. : Po­
czątek referatów o godz. 10.30 „Roślinność miododajna* — 
p. Delewski, referat okolicznościowy — p. L. Kozikowski. 
4>. wspólne obiady we Dworze Artusa; w sobotę o godz. 14, 
m niedzielę o godz. 12, 6. w przerwach zwiedzanie wielkiej

Do wszystkich placówek 
Stron. Naród, powiatu 

lubawskiego.
Zbliża się 16 rocznica Cudu nad Wisłą.
W ojewódzki Zarząd Stron. Naród, postanowił 

dzień ten uczcić uroczystym  obchodem.
Wobec tego, że zjazd Stronnictwa Narodowego 

z całego Pomorza w Gdyni się  nie odbędzie, 
Stron. Naród, każdego powiatu na Pomorza obcho­
dzić będzie rocznicę Cuda nad Wisłą w swoim za­
kresie. Tak też odbędzie się  w dniu 15 sierpnia rb. 
zjazd wszystkich kół Stron. Narodowego z całego  
powiatu lubawskiego

w Now em m ieście I Lubawie.
Zjazd teu  odbędzie się  pod hasłem

walki przeciw  zarazie  
komunistycznej

oraz
obrony praw  Polski do Gdańska.

Bliższe szczegóły  obchodu 'podamy w następnym  
num erze.

Niniejszem  zwracam się  jako prezes Stron. Naród, 
na powiat lubawski z apelem  do wszystkich kół Str. 
Naród, powiatu lubawskiego do niezwłocznej en er­
gicznej pracy, by udział członków i sympatyków  
Str. Naród, w zjaździe powiatowym w dniu 15 sierpnia 
był jak najliczniejszy.

Tam, gdzie chodzi o zam anifestowanie naszej 
woli do walki ze zbrodniczą działalnością elem entów  
wywrotowych, tam, gdzie chodzi o zaświadczenie 
publiczne naszych odwiecznych praw do Gdańska, 
tam żadnego Polaka-narodowca zabraknąć nie po­
winno.

A więc w szyscy narodowo i po katolicka myślący  
i czujący Polacy powiatu lubawskiego — wszyscy  
jak jeden mąż na zjazd powiatowy w dniu 15 
sierpnia, w dniu

„Cudu nad Wisłą*
do Now egom iasta i Lubawy.

Precz z komunistami! — Gdańsk dla P olski!
Naprzód ku Wielkiej Polsce, opartej na 

zasadach katolickich i narodowych.
Ko. Józef Dembteński, prezes Stron. Naród, 

na powiat lnbawski.

P R O G R A M
obchodu rocznicy „Cudu nad Wisłą” 

w sobotę, dnia 15 sierpnia w Nowemmieście. 
O godz. 9,30 zbiórka na placu tartaku p. Bron.

Jentkiew ieża przy cmentarzu.
„ 10,— Odmarsz do kościoła na nabożeństwo.
„ 10,30 Nabożeństwo z kazaniem.

Po nabożeństwie odmarsz na sa lę  H otelu Cen­
tralnego na zebranie-akadem ję.

Ogólnopolskiej Wystawy Pszczelarskiej, 7. zamknięcie zjazdów: 
wysobotę o godz. 17, w niedzielę o godz. 18. Nadmienia się, 
że przy wyjeździe pociągiem z Nowegomiasta o godz. 6.41 
zdąży się na wykłady dobrze, tak w pierwszym jak i drogim 
dniu. Karty uczestnictwa dla przybywających otrzymać 
można w biurze Komitetu Pomorskiej Wystawy Pszczelniczej 
w hali wystawowej i w biurze w Dworze Artusa. Tam rów­
nież otrzymać można zaświadczenie na zniżki kolejow e w 
wyskości 50 proc. Pozatem można nabyć tam „Jednodniów­
kę” z programem obrad i katalogiem wystawy. Udział w 
zjazdach brać mogą wszyscy pszczelarze i miłośnicy pszcze­
larstwa.

Piotrowski, prezes Towarz. Pszczelarzy na Nowemiasto 
i okolicę.

Odnalezienie czaszki kościotrupa.
Nowem iasto. Zatrudniony przy zakładania drenarzy 

u p. Lewalskiego Eryka, rob. Jan Wasielewski z Pacołtowa, 
natrafił na miejsce, pokryte węglem drzewnym, a po usu­
nięciu tej warstwy, odkopał czaszkę, żebra i piszczele ludz­
kie. Czaszka wykazuje cięcie bardzo poważne. Dochodzenia 
prowadzi Policja.

Znalezienie oszczepu.
Nowem iasto. Przy pracach kanalizacyjnych znaleziono 

oszczep, kształtu noża. Jest on 23 cm. długi, nie licząc 
rękojeści. Znawcy twierdzą, że oszczep był używany albo 
jako narzędzie do zabijania grubszej zwierzyny albo też 
jako broń. Odnaleziony przedmiot oddano do Magistratu.

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Nowemmieście 
za czas od 1. do 31. lipca 1936 r.

U r o d z e n i a :  Emma Grabowska niezamężna s, Alek­
sander Derymacki, martwe, płci męskiej, Alfons Kowalski 
elektromonter c, Łucjan Biliński, czel. fryzj. s, Leon Rogow­
ski kupiec c, Ignacy Pijaczyński ślusarz c, Bronisław Giżyń- 
ski grabarz, c, Bolesław Partyka rolnik, s, Konrad Gawrych 
rolnik, c.

Z m a r l i :  Józef Kroplewski 27 lat, Jadwiga Karbow­
ska 16 lat, Helena Derymaeka 28 lat, Genowefa Raszkowska 
2 i pół mieś., Józefina Karbowska 31 lat, Marja Igielska 75 
lat, Henryk Reszka 11 mieś., Józef Wolak 38 lat, Kazimierz 
Grabowski 4 i pół. mieś., Marta Czarnota 37 lat.

Z targu.
N ow em iasto. Na wtorkowym targu płacono za mndl. 

jaj 75-—80 gr, ft. masła 1,10—1,20, gruszek 15—20 gr, jabłek 
20—25, kurę 1,50—2,—, kurczę 70—1,20, kaczkę 2,—2,20. 
Ruch ożywiony. Na targowisku przy słabszym dowozie 
i handlu płacono za parkę prosiąt 25—35 zł, bekony 38—42 
zł, za tłuste świnie 40—45 zł, za cielęta 17—20 zł, owce ft. 
20 gr.

Nieszczęśliwy wypadek.
Bratjan. Jak nam doniesiono, dwuletni synek rob. 

Jana Podwojewskiego został najechany przez wóz, nałado­
wany zbożem, p. Korabiowskiego z Bratjana. Dziecko bawiło 
się bez dozoru na drodze. Wezwany lekarz, p. dr. Piotrow­
ski, stwierdził zgniecenie klatki piersiowej oraz złamanie 
kilko żeber. Dziecko w drodze do szpitala zmarło. Rodzice! 
nie zostawiajcie waszych dzieci bez opieki!

Bójka o zajęcie gęsi.
Bratjan. W niedzielę po południu zajęła p. Głębocka 

gęsi sąsiadki p. Kapitulskiej za wyrządzoną jej szkodę. O te 
gęsi wywiązała się sprzeczka, w toku której nadbiegł p. Ka- 
pitulski i poważnie pobił drążkiem p. Głębocką, fctóra mu­
siała udać się do lekarza. Sprawa znajdzie niezawodnie epi­
log przed Sądem.

Strzelanie bez zabezpieczenia.
Omule. Ostatnio, w niedzielę 9 bm., strzelcy z Omula 

urządzili strzelanie z małokaiibrówki. Urząd2ili je w obrębie 
b. ożywionym i otwartym. Był to bowiem obszar, położony 
nad szosą, jako głównym ośrodkiem publicznym. Zęby cho­
ciaż wystawiono jakieś znaki ochronne, które mogłyby ostrzec 
przed niebezpieczeństwem. Ale gdzie tam. I tak gdy szedł ja­
kiś sobie gospodarz granicą, to nabój tylko mu świstnął nad 
głową, w*ęc do nieszczęścia nie było daleo?

Przy tej sposobności ośmielam się powtórzyć słowa 
jednego z naszych dawnych posłów ze Stron. Narodowego w 
Sejmie „Dajcie nam Przysposobienie w ojskow e, to 
my wam wystawim y nie garstki, a w ielk ie zastępy  
m łodzieży44, których i Niemcy się będą bali i do Gdańska 
rozszczeń nie będą śmieli podnosić. Eska.

Z Pomorza.

Mecz piłki noinej.
Działdowo. W niedzielę, 9 bm. odbył się na boiska 

koszarowem mecz piłki nożnej pomiędzy drużynami Sokoła 
Lubawa, a KSM Działdowo. Wynik meczu 8:1 na korzyść 
K. S. M.

Pan młody uciekł od ołtarza.
Wąbrzeźno. We wsi Kałdunek pow. wąbrzeskiego wy­

darzył się niebywały wypadek. Oto niejaka 26*letnia robot­
nica, Władysława Elznowska, zamieszkała w Strębaczynie, za­
mierzała poślubić Benedykta Niewiadomskiego, robotnika 
z Kałdunka. Kiedy upragniony dzień ślubu nadszedł i mło­
dzi mieli wyjeżdżać do kościoła do Dobrzynia, pan młody 
alotnił się w niewiadomym kierunku. Zrozpaczona Elzanow- 
ska zwróciła się do policji o pomoc celem poszukania ucie­
kiniera.

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się 17 sierpnia w następującej kolejności:

godz. 6,— Wonna, Wawrowice, 6,20 Lipinki, Babalice, 
Sędzice, 6,35 Skarlin, Łąkorz, 6,50 Krotoszyny, Sumin, Gryź- 
liny, maj, Osówka, Studa, Bielice, Buczek, Szwarcenowo.

Inst. P. I. R., Furmańczyk.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

Zebran ie  członków  Stron. 
Narodow ego Koła Nowegomiasta.

Nowemiasto. W środę o godz. 8 wieczorem 
odbędzie się w małej salce Hotelu Centralnego 
zebranie członków Stron. Naród. Koło Nowemiasto. 
Z powodu ważnych spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd.

Naród. Org. Kobiet.
Nowem iasto. W 16*tą rocznicę „Cudu nad Wisłą” od­

prawi się w sobotę, 15 b. m. o godz. 9-tej, w kościele parafj. 
Msza św, z wspólną Komunją św. na podziękowanie Najśw. 
Pannie za Jej cudowną opiekę, okazywaną narodowi polskie­
mu zawsze, a specjalnie w r. 1920 podczas nawały bolszewic­
kiej. W sierpniu 1920 r. Rzeczpospolitą obronili swoją piersią 
i krwią młodzi i starzy, biedni i bogaci, inteligenci i robotni­
cy, obszarnicy i chłopi. Znikły wszelkie różnice społeczne, 
wszyscy zrozumieli, że bolszewizm jest zagładą dla wszystkich 
nas, wrogiem wszystkiego, co polskie. Ofiara i krwi testa­
ment najlepszych synów i braci naszych wkładają na nas 
obowiązek dalszej walki o wolność Polski i o lepszą, spra­
wiedliwą dla wszystkich jej dzieci przyszłość. Kobieta, jako 
strażniczka uczuć narodowych, nie zapomina o dniu 15 sier­
pnia, o dniu „Cudu nad Wisłą” Nie wolno kobiecie-Polce 
zapominać o tem, że ona stać mu9i na straży uczuć na­
rodowych. Graduszewska przewodniczka.

Baczność członkowie chóru kościelnago.
N ow em iasto. Podaje się do wiadomości członkom 

chóru kościelnego, że lekcje śpiewu odbędą się w czwartek, 
13 sierpnia br. o godz. 8-ej wieczorem (zamiast piątku), w 
salce parafjalnej.

Prosi się o punktualne przybycie. Zarząd.

(Baczność Pszczelarze!
Lubawa. Członkom Towarzystwa Pszczelarzy na Laba- 

wę i okolicę podaje się do wiadomości, że w poniedziałek 
dnia 17. VIII. 36 r. o godz. l-szej po południu odbędzie się 
w Lubawie w lokalu p. Łukaszewskiego Rynek — zebranie 
miesięczne, Reflektanci na cukier ulgowy dla podkarmiania 
pszczół powinni w dniu zebrania złożyć zaświadczenie sołty­
sów o posiadania ilości młodych pni oraz złożyć odpowiednią 
gotówkę w cenie 56 groszy za 1 kg. zamówionego cukru ul­
gowego.

Późniejsze zamówienia nie będą uwzględniane Zarząd.

N ow em iaito. Wslne zebranie cechu krawieckiego w 
Nowemmieście odbędzie się w niedzielę dnia 16. 8. 36. o godz. 
2-ej po poł. w lokalu p. Stre la w sprawie nowego Statutu 
Obecność wszystkich członków konieczna. Wrazie niestawie­
nia się odpowiedniej ilości członków zebranie to odbędzie się 
o godz. później. Zarząd.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
na dzień 16 sierpnia 1936.

Sampława o godz, 9 w salce parafj. Taszew o o godz. 12 
Prątnica „ 12. Lubawa „ 17.

Na powyższych zebraniach omawiane będą bardzo ważne 
sprawy, wobec tego prosi się o liczny udział członków. Na 
zebrania przybędzie Instruktor T. R. P.

W ielk ie Bałńwki. Zebranie Kółka Rolniczego w Wiel­
kich Bałówkacb odbędzie się dnia 16 sierpnia 1936 r. w 
zwykłym lokalu zebrań. O liczny udział członków prosi

Zarząd.



Powitanie więźnia Berezy  
dr. M echa w Nowym Targu.

W środę o godz. 17.21 przybył do Nowego 
Targu więziony od 6 tygodni w Berezie kierow­
nik powiatowy Stron. Naród., dr. med. Władysław 
Mech. Mimo nagłej wiadomości o jego przyjeździe 
na dworcu kolejowym zebrało się kilkuset naro­
dowców. Z pociągu wyszedł dr. Mech, wznosząc 
okrzyk: „Niech żyje Wielka Polska 1“, który
podchwycili zebrani. Po serdecznem i wzruszają- 
cem powitaniu się dr. Mecha z żoną i uradowanemi 
dziećmi wzięto go na ręce i z okrzykami na cześć 
Wielkiej Polski i więźnia Berezy poniesiono do 
dorożki. Przed dworcem zasypano powracającego 
deszczem kwiatów. Dr. Mech, dziękując za powi­
tanie, powiedział, że wszystko zniósł, wiedząc, że 
z nim są serca narodowego Podhala i wezwał 
wszystkich do pracy dla Wielkiej Polski.

Powrót dr. Mecha odbił się głośnem echem 
w całym N. Targu. Ludność witała po drodze 
przejeżdżającego, wychodząc z domu i manifestując 
swoją radość z jego powrotu. Przed mieszkaniem 
zebrał się znowu tłum narodowców. Dr. Mech 
witał wszystkich z osobna. Po dokonaniu wspól­
nego zdjęcia odbyło się zebranie Stron Nsr., na 
którem referat wygłosił J. Bielatowicz. W powi­
taniu brali toż udział delegaci Zakopanego. Powrót 
dr. Mecha wywarł na całem Podhalu wrażenie 
potężne.

Niem cy chcą  uśp ić  czujność Polski
Tajna instrukcja o stosunku do Polski.
Katowicka «Polonja* ogłasza sensacyjny 

dokument niemiecki. Jest to tajna instrukcja, 
wydana przed niedawnym czasem przez minister­
stwo propagandy dla prasy niemieckiej. „Polonia* 
ręczy za wiarogodność tego dokumentu. Instruk­
cja ta brzmi, przetłumaczona na język polski, jak 
następuje:

ftW myśl wskazówek kierownictw krajowych 
ministerstwa Rzeszy dla oświecenia i propagan­
dy muszą być zaniechane w całem życiu pu- 
blicznem Rzeszy polityczne akcje przeciwko Pol­
sce, a mianowicie ogłaszanie ucisku niemieckich 
grup narodowych w Polsce itd. i to ze względu 
na to, by nie naruszano dziesięcioletniego paktu 
niemiecko-polskiego. Jak jednak poufnie się wy­
jaśnia, nie oznacza to żadnego poświęcenia in­
teresów narodowych w Polsce, lecz donosi się, 
że w drodze specjalnych posunięć polityki za­
granicznej rządu Rzeszy nastąpi rozwiązanie 
tego zagadnienia. Chwilowo potrzebujemy 
Polski dla załatwienia sprawy Kłajpedy 
i Gdańska. Kłajpeda i Gdańsk przy równoczes- 
nem zniesieniu korytarza mają być połączone 
z Niemcami, a Polska ma znaleźć częściowo od­
szkodowanie na Litwie*.

Dokument ten oświetla dokładnie cele polityki 
niemieckiej. Dla obozu narodowego nie stanowi 
on niespodzianki, bo zawsze obóz ten stał na sta­
nowisku, że niemiecka ttprzyjaźń* z Polską jest 
nieszczera. Ale może dokument ten otworzy oczy 
tym, którzy tak zaufali Niemcom.

18 mfljardów marek ua zbrojenia.
Gazety zagraniczne wyliczają, że Niemcy na 

zbrojenia wydały w ostatnich latach zawrotną su­
mę 18 miljardów marek.

Obwieszczenie.
Miejski Urząd Bezpieczeństw a i Porządku Pu­

blicznego ustalił w porozumieniu z Komitetem Ochrony 
Roślin tydzień tępienia chwastów, ostów i berberysu na czas 

od 15—22 sierpnia 1936 r.
W tygodnia tyra wszyscy właściciele grontów obowią­

zani są przystąpić i dokonać tępienia chwastów, ostów i ber­
berysu na polach własnych, dzierżawionych, miedzach, dro­
gach, nienżytkach itp.

Nadmieniam, że do tępienia chwastów w szczególności 
ostów właściciele i dzierżawcy gruntów zobowiązani są na 
podstawie przepisów rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
19 listopada 1927 r. o zwalczaniu chorób roślin oraz o tępie­
nia chwastów i szkodników roślin (Dz. U. R. P. Nr. 108 poz. 
922). Wobec opornych stosowane będą kary przewidziane 
'w ustawie*

Komitet Ochrony Roślin oraz urzędnicy policyjni będą 
badali czy i w jakiej mierze właściciele i dzierżawcy gruntów 
zastosowali się do powyższych obowiązków.

Lidzbark, dnia 10 sierpnia 1936 r.
Burmistrz: S. Parzy bok.

Numer a k t: 487 i 547j36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lidzbarku I-go rewiru 

Tomasz Twardowski, mający kancelarję w Lidzbarku ul. Sądo­
wa nr. 3, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 14 sierpnia 1936 r. o godz. 10-tej 
w Lidzbarku ul. 47 Pułku nr. 6 odbędzie się l-sza licytacja 
ruchomości, należących do Henryka Thomasa Drogerja „Sani- 
tas”, składających się z artykułów drogeryjnyeh różnego ro­
dzaju, oszacowanych na łączną sumę zł 557.—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
czasie, wyżej oznaczonym.

Lidzbark, dnia 8 sierpnia 1936 r.
_______  Komornik.

Ś W I E Ż E

BATERJE ANODOWE
„ C E N T R A *

•Ule na »kładzie „DRWĘCA‘ fcKaIęgarnia Nowemlaato

Pani premjerowa a biedne 
dzieci.

„Zbliienle się do ludu* za 7 tysięcy zł.
Katowicka „Polonia* podaje następującą wia­

domość :
«Koleje państwowe przyznały dzieciom prawo 

bezpłatnego podróżowania w okresie dwóch ty­
godni w lipcu. To zarządzenie prawdopodobnie 
nie przyczyniło kolejom wielkich wydatków. Nieco 
kosztowniejsze są podróże dzieci, mających wpły­
wowe opiekunki.

Opowiadają w Zakopanem, że niedawno temu przy­
jechał tam specjalny pociąg, złożony z 1 lokomo­
tywy, 2 wagonów puli mano wskich i 1 salonki. Po­
ciągiem tym przyjechała gromada dzieci z War­
szawy oraz kilka pań z p. premjerowa Składkow- 
ska na czele, która — jak to w prasie z uznaniem 
podnoszono — zajmuje się biedną dziatwą. Dzieci 
zapakowano w 3 autokary i obwożone po Zako­
panem. P. premjerowa jeździła Packardem.

Po jednodniowym pobycie wycieczka odjechała 
do Warszawy. Dzieci były niewątpliwie uszczę­
śliwione, ale kolejarze obliczają, że taka wycieczka 
kosztuje około 7000 zł.*

Dobrą naprawdę jest ta opieka na blednemi 
dziećmi ale czy nie można jej było urządzić 
mniej kosztownie?

Czy taki wydatek nie trzeba było raczej zu­
żyć na dożywienie dzieci ?

P. Premjer, a chłopka ?
Warszawa. Niedawno premjer Składkowski 

odwiedził powiat opoczyński, specjalnie dotknięty 
klęską gradową. Auto pana premjera zatrzymało 
się w jednej wiosce, w której gwałtowne burze po­
zostawiły liczne ślady zniszczenia. Pan Premjer 
obchodził okoliczne pola, informując się szczegóło­
wo o rozmiarach klęski. W pewnej chwili pod­
biegła do p. premjera jakaś starsza kobieta i po­
całowała go w rękę. Gen. Składkowski oburzył 
się i wyrywając rękę, powiedział: „W Polsce ko­
biety nie całują mężczyzn po rękach, lecz męż­
czyźni kobiety, poczem pocałował chłopkę w rękę.

Sprostowanie dyrektora) 
departamentu Min. Komunikacji.

W związku z notatką w Nrze 204 z dnia 27. 7 1936 
r. p. t. «Jak to było z pensją b. premjera Jędrze- 
jewicza*, stwierdzam jako delegat Ministerstwa 
Komunikacji i przewodniczący komisji Rewizyjnej 
Ligi Popierania Turystyki, na podstawie przepro­
wadzonej rewizji ksiąg Zarządu Głównego LPT, że 
ani prezes Rady Główwej, b. Premjer Janusz Ję- 
drzejewicz ani żaden inny członek Rady Głównej 
czy też Zarządu Głównego LPT. żadnego wyna­
grodzenia zł funkcje swe w Lidze Popierania Tu­
rystyki nie otrzymuje.

W powołaniu na obowiązującą ustawę prasową 
proszę o umieszczenie odnośnego sprostowania.

(—) Franciszek Uhniat
Dyrektor «Departamentu Ministerstwa Komunikacji. 
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej LPT.

Nowy proces adw. Hofmokl-Ostrowskiego
Warszawa. W sądzie grodzkim w Sosnowca 

w dniu 25 bm. odbędzie się rozprawa przeciwko 
obrońcy truciciela Grzeszolskiego, Hofmokl-Ostrow­
skiemu.

Adw. Hofmokl - Ostrowski oskarżony jest 
o obrazę władz sądowych przez wystosowanie 
depeszy do prokuratury w Sosnowcu po wyroku 
na Pawła Grzeszolskiego.

Plany sztabu generalnego, dot. obrony 
granicy alpejskiej, skradziono we Francji.

Na dworcu kolejowym w Chambery wykryto* 
kradzież ważnych dokumentów wojskowych, doty­
czących obrony granicy alpejskiej. Kiedy w nie­
dzielę na dworcu w Chambery otwarto zaplombo­
wany wagon kolejowy, jedna ze skrzyń, zawierająca 
owe plany sztabu, była rozbita.

Policja nawiązała porozumienia z ministerstwem 
wojny, by ustalić, które dokumenty skradziono.

Straszna katastrofa samochodowa w Orłowie 
Morskiem. — 1 osoba zabita, 5 ciężko rannych.

W niedzielę około godz. 4 po poł. w Orłowie 
Morskiem obok poczty wydarzyła się straszna ka­
tastrofa. Otóż jadący od strony Gdańska samochód 
zawadził o autobus gdyński i wywrócił w powietrza 
koziołka. Skutki były straszne. Kierowca Państw. 
Zakł. Zbożowych, Stanisław Wytkowski, zginął na 
miejscu, 5 pasażerów, jadących z nim, doznało po­
ważnych obrażeń. Stan wszystkich ofiar jest b„ 
poważny.

K Ą C I K  R A D  J O  W Y
Audycje P olskiego Rad ja w W arszawie.

Czwartek, 13. VIIL 6.30 Audycja poranna. 12.23 Kon­
cert południowy. 16.00 Koncert popularny z Ciechocinka. 
16.40 »Duch wojny” — odczyt. 17.00 Rerital. 17.30 Sonata 
g*moll na skrzypce solowe — Bacha. 17.50 „Korespondencja 
z letniska” 19.00 Premjera słuch. „Podróż w inny świat“.. 
19.30 „Melodje hiszpańskie“ — koncert. 21.00 Nasze pieśni. 
21.25 „Niedziela za drągiem” — audycja muzyczua. 22.35 
Muzyka tan.

Piątek, 14. VIII. 6.30 Audycja poranna. 12.23 Moty­
wy hiszpańskie w muzyce francuskiej. 15.30 Tr. z XI Olim- 
pjady w Berlinie — finał jedynek wioślarskich z udziałem 
Vereya. 16.15 Mała orkiestra (tr. z Łodzi). 17.00 „Akade­
mickie uczelnie prowincjonalne — odczyt. 17.15 «Pieśni ry­
cerstwa polskiego”. 19.00 Mozaika muzyczna. 20.25 Tr*. 
z Salzburga III aktu op. „Śpiewacy Norymberscy“. 22.35 Tr* 
i wiad. z XI Olimpjady w Berlinie. 23.00 Muzyka tan.

Program P olskiego Radja S. A. Rozgłośnia  
Pomorska w T o  r a n t u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Czwartek, 13. VIII. 12.03 „Żywienie macior karmią­

cych’» — p0g. roln. 14.30, 18.10, 22.35 Płyty. 16.00 Koncert 
popularny w wyk. ork. filharmonji warsz. z Ciechocinka (tr. 
przez Toruń). 18.00 Jak spędzić święto? „Wycieczka z Gru­
dziądza do Wjdlic“ — pogad. kiaj. 18.25 Zycie kulturalne 
Pomorza. 18.30 Koncert reklam. 22.30 Wiad. sport.

Piątek, 14. VIII. 12.03 Fragment z pow. „Chłopi* 
Reymonta. 12.23, 14.30, 18.15 Płyty. 17.15 „Pieśni rycerstwa, 
polskiego” w wyk. chóru „Dzwon“. 18.00 „Finlandja kra­
ina tysiąca jezior i wysp“ — felj.

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

OIEŁDA W A R SZA W SK A
Dolar 5.315|„; frank francuski 35.001!,; frank szwajcarski 

173.30; funt siterllng 26.70; marka niamiaeka 213.98; korona 
czeska 21.96.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 10. 8.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto nowe 
Pszenica
Jęczmień jary nowy 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie *
Otręby pszenne 
Rzepak zimowy

14 00— 14.25
20.00— 20.25
16.00— 16.75
21.00— 21.50
30.25— 30.75
10.25— 10.75 
10.75— 11.25
32.00— 33.00

■... ................................ — ]T----------------- ....
Ze redakcję odpowiedzi»!»*: Wacław Weilandt w Nawammieści«,

Za ogio*»«aia radaJkeja aia odpowiada.
W raili wypadków« •powodowaoyali siła wyisaą» praasskóe % 

BekSadiiti strajków itp., wyiaweietwo ale odpowiada aa doitaras®*!« 
pisma, a aboaaaai aia nają prawa demagaaia sit aiadoitaraaosyaa 
nnmsrów lab odszkodowania.

Żarówki
oraz wszelkie materjały instalacyjne, 
wchodzące w zakres elektryfikacji jak:

pleciankę, przewody, 
oprawki, wyłączniki, 
bezpieczniki, izolatory itp.

poleca w wielkim wyborze 0,
i po cenach niskich

KSIĘGARNIA „D RW ĘCA” NOWEMIASTO.

li

Zarząd gminy Nowem iasto-w ieś podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że w dniu 28 sierpnia 1936|f . 
o godzinie 10 tej rano w lokalu Zarządu gminy w Nowem- 
mieście odbędzie się

wydzierżawienie ziemi gminnej,
* * ' powierzchni 2 ha 50 arów 17 metrówpołożonej w Mazanowie o 

na przeciąg łat trzech.
Wydzierżawienie dokonane 

licytacji.

zniz
SHil IfllWf
Kw alifikow ane przez Pom orską  

Izbę Rolniczą
Pszenica Gramatka Zachodnia Bańkowska I. odsiew

(sztywnosłoma, doskonale plenna)
Zyto P etkus I odsiew

(odmiana najbardziej wyrównana) 
Nieoddane do kwalifikacji 

Zyto W angenheim  II odsiew
(najplenniejsze na ziemiach lekkich)

poleca do siewu
lajętność Mszano, Telefon Brodnica 87.
Przyjmę na stancję

UCZENNICE
Szudiińska, Nowem lasto,

^Łąkowska.

UCZNIA
od zaraz poszukuję

Konst. Sądowskt, 
mistrz rzeżnicki, Lidzbark.

T A P E T Y
F A R B Y  
KARBOLINEUM 
K W A S  SOLNY 
OLEJE maszynowe

poleca
po najniższych cenach

J . C I E S Z Y Ń S K I ,
drogerja i skład farb 

NOWEMIASTO
Rynek — Telef. 62.

Rok. załóż. 1909.

W niedzielę
zaginął

cielak. Znalazcę proszę o zwrot 
Słupski, Nieibark.

Dobrze utrzymany szeroko- 
rzutny

siewnik
od zaraz korzystnie na sprzedaż 

Kurt Nahs, Skarlin.

P O R M  U L A R Z E  
poleca

Księgarnia „Drwęca”.

będzie drogą publicznej 

W ójt s Łukaszewski Jan.

ODPADY
podeszwowe

duży wybór
bardzo tanio -  bardzo tanio 

poleca
SKŁADNICA SKÓR 

CZ, BALCEROWICZ, 
Brodnica u. Drw.

przy moście tel. 111^

DR UKI
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj­
wykwintniejszych

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie
Drukarnia „D rwęc ym 

Nowem lasto.


